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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
H i a z p a n i i a -

D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c t u  zawiera 
co następnie: W  M a d r y c i e  roaeszta się wia
domość, iż korpos 2000 Indzi piechoty pow
stańców r który ndał się w gór C o i i r  ,'w kie
runku ho M a l a d z e  odcięty został przez 
w oysho Królewskie. T y le  iest p e wn a , iż d. 
r,'7 - Stycznia rano wyruszy! korpus, po wstańców 
5 wyspy L e o  nu- w w.yżey namiecioney sdg do- 

h§d się zaś udałnite taasz dokładney wiadomości; 
®e  korpusowi temn przecięty iest odwrót do 
wyspy L e o n n  to pokaźnie się ooaewiście z 
®*ięiego stanowiska przez woyska Królewskie 
®a  d. 3 i. Stycznia oezem douiesliśmy iu-4 w 
63/27 Numerze gazety naszey.

Powyższe wiadomości z M a d r y t u  za-, 
wieraią d a ley , iż oddalony- niedawno były 
Minister sprawiedliwości L o z a n o  de T o r 
r e s  wygnany iest z M a d r y t u .  W nocy z d. 5. 
na 4- Lutego odebrał przez Kapitana V i g o 
d e t  rozkaz Królewski, ażeby natychmiast opu
ścił Stolicę. M ów ią, iż ma byda zawieziony 
do C o r  us i a  i osadzony w zamku S. A n t o 
n i e g o .  Los iego dzielą z nim iego przyjaciel 
^ i ł l a r  F r o n t i n  i iego nieprzyjaciel P. U- 
g a r t e  , pierwszy wygnany do T a r r a g o n a  
dr gi do S e g o y i i ,  papiery zaś ich iako też i 
byłego Ministra L o ż a  b o  de T o r r e s  zostały 
©pieczętowane.

Gazeta K a d y x e ń s k  a z d. 1 .  Lutego za
wiera dwie odezwy Jenerała F r e y r e ,  datowa
ne, w główney iego kwaterae w X e r e s  z d.. 
29 Stycznia , iedoa z tycb wydana iest do zbnn- 
towanęgo woyska i zaczęta temi słowy : Sol- 
dados refugiados en S . F e rn a n d a !  w imieniu 
**róla przyrzeka im tenże przebaczenie i  inne 
©obrodzieystwa, ieżli przez powrót pod cbo- 
yfgw ie  prawego Monarchy i żal_ za awoie błę- 
d> staną się oney godnymi.
. Z  resztą wiadomości z R ó f t d y ,  X e - r e s  
1  “  * d  y j  ń ,  prawie dosłownie potw.erdzaią 
'*82ystko, podług orzędownych doniesień z M a- 
d r J t u  o ttozłoż -iiu woyska Królewskiego, któ

re i»k w jdotno otoczyło powstańców i zbi- 
aią rozgłaszane od czasu do czasu wieści prze® 

D ltrpiliberalislówiakoby Kac ) yx  miar otwo
rzyć bratny powstańcom i część woyski Kró
lewskiego będącego pod rozkazami Jenerała: 
F r e y r e  miała przeyść do powstańców i t. d.

Osławiony M e l c h i o r  został w M a d r y 
c i e  powieszony.. -

W ie lk a  Brytan-iia M a n d y i a .

Zaburzenia trwaią ciągle w ł r l a n d y i .  
W  H ra b s tw ie  T  n a ta X iądz na czele oddziała 
Żołnierzy aresztował tg. związkowych i  zapro
wadził ich do więzienia w G a.l w •  y gdzie było 
16 tiawniey uwięzionych. Odkryto także wy
dział zgromadzenia tychże związkowych, zabrs- 
00 onernu p a p e r y , które ważne nudą zawierać 

. pb aśoien a,

F  r  a  n  c  y  i  a ,
M o n i t o r  z d. 16. zawiera wiadomość; 

Dwór z powoda śmierci Xiążęcia B e r r y  wło
żył żałobę dnia tego , która trwać tna prze* 
dni 2 1 .  ..

Przez szczególny zbieg okoliczności łoż- 
ko ba którem położono Xiążęoia B e r r y  
po odebraney ranie było. toż samo, na którem 
Xiąże ten- pierwszy raz spoczywał po powro
cie awoiem do F r a u c y i  w roku 18 14 . P „  
G r.a n d s i  r e ,. mieszkał pod.ow czas w C h e r -  
b o u r g u  miał zaszczyt ofiarować .0 X ią-  
ż ę c in , który był na ląd w ysiad ł, tenże P ,

. G r a n d  s i r  e iest teraz Sekretarzem jenerał- 
nym wrelkiey O p e ry ,  przywiózł z sobą toż 
do P a r y ż a  i musiał dożyć tey boleści, 
ażeby widział X"ążę«ia na tem umierającego 
łóżku!

D z i e ń  n ik  r o z p r a w  zawiera: rż dnia 
i/(. rano pewna esobą dopuściwszy się mowy 
bnntowniczey i okazawszy dziką radość z po
wodu zamordowania Xiążęcia B e r r y  areszto- 

• waną została od otaczających i oddaną Rom- 
missarzowi Policy i. Tenże sam D z i e n n i k  
r o z p r a w  z d. 16; donosi, iż w nocy z d  14, 
na i 5. poprzylepift#0 buntownicze kartki na
K



ł
aiJey S f .  D e n i s ,  P o l ic j i*  śledzi występnych. 
Dnia i 5 rafio aresztowano 6 osób w szynku 
'winnym przed rogatkami , które po odebra- 
juey wiadomości o spełnionem zabóystwie na 
osobie Xiąźęcia B  e r r y śpiewały pieśni bun
townicze.

t  Gazeta F r a n c y  i postrzega, iż w dzień 
namordowania Xiążęćia B e r r y  kramarze no
sili na przedarz małe ołowiane medaliki z w y
obrażeniem Wojownika prowadzącego dziecie 
za rękę.

List prywatny z P a r y ż a  z d. i 5. Lutego 
umieszczony w g a z e c i e  p o  w s z e c h  n e y  za
wiera : „Gazety uwiadomiły iuż WPana za
pewne o tym nadzwyczajnym występku , który 
cały zaymnie P a r y ż ,  ia zaś chcę W Psna e 
iedney zawiadotnić^zynności, której nie obey- 
mnią pisma publicżne a o którey rzeczywistości 
W Pan możeż foydź przekonany.—  Na posiedze
niu wczorsyszeiu Izby Parów, które iak W Panu 
wiadomo odbywa się w zamhciętey sali, Xiąże 
F i t z i a t n e s  wstąpił na mównicę i miał nastę- 

■ puiacą rzecz : „M ając ieszcze ręce zbroczone
•• krwią nieszczęśliwego Xiążęcia, który w tnoiem 

cbięciu oddał ducha, niecheę w*m wystawiać te* 
Tłźuieyszości jakkolwiek ona iest szkaradną, 
■przyszłość powinna d s s  zajmować. Przedsię- 
wzięliż Ministrowie potrzebne środki, które za- 
bezpieczyćby inógiy ‘drogie szczątki rodziny 
Króiewskiey ? Niedaycie się • uwodzić spisek 
istn ie ie ,  ażeby rodzinę tę do ostatniey wyko
rzenić latorośli. Nie będę obwiniony, że się 
zapuszczam w niepewne domysły narażając się 
niebezpieczeństwo, może ieszcze tego wieczo
ra legnę pod sztyletami skrytoboyców; lecz 
żadna nwagt nie powinna mnie' wstrzymać, 
wytknę wam osoby ; wymieniam wam zatem 
-e pewnością P. C a u 1 a i n c o o r t a  , n którego 
» ie  daiJno służył zaboyca, zabezpieczonoż się 
względem iego osoby ? Dla tego przekładam 
watn wezwać Ministrów, aby przedstawili Izbie, 
iakich nżyłi środków , do odkrycia watka tego 
strasznego wypadku , który całą Francyią w pra- 
Wia w 'pogrążenie." —  Mowa ta uczyniła nay- 
m-tcnieysze wrażenie w ^ z b i e ; tymczasem nie 
była od nikogo z obecnych wspartą, a nawet 
ogłoszenie iey drukiem nie było nakazane. 
Minister tylko woyny oświadczył, iż Rzsd ożył 
wszelkich środków, które są w iego mocy dła 
odkrycia źródła i zapobieżenia skutkom iego.

Nntner gazety D rapeau b la n c  z d . i 5,b.ra. 
Zagrabiony został na wezwanie Królewskiego 
Prokuratora ,• który takowe uczynił , z powodu 
odebranej skargi od Hrabiego D e c a f c e s ,  iż*

w tymże numerze umieszczono artykuł obra
ża i ery sławę Ministra.

O to iest mowa , Ministra spraw wewnę
trznych Hrabiego D e c a z e s , -przesłana Izbie 
Parów przy przełożenia projektu do prawa , 
względem ograniczenia wolnośoi prassy dzień- \ 
ników, któryśmy umieścili przeszłym w Nume
rze gazety naszey. ' „Pomimo głębokiego źałn, 
zsymuiącego nasze uczucia i wszystkie nasze 
myśli niepowinniśmy żadna miarą spnszozać Z 
uwagi wielkiey sprawy Państw a, lecz powin- | 
niśiny ią szozególniey do tego skłaniać, ażeby 
wyśledzić' źródło Pego nieszczęścia, które nas 
tak ciężko przeymuie. ‘ Wsknzuie ono nam 
wszystkim wielkie obowiązki. W y  samiPano-. 
wie moi okazaliście^yczeuie, ażeby wszystkie 
prawne środki przedsięwzięte bydź mogły , 
których wymaga potrzeba, a które równie tak 
są potrzebne dla zabezpieczenia Tronu iaki 
nlrzymania drogich naszych instytucyi."

„G dyby nawet zbrodnia i krew Nayiaśniey- 
szey ofiary, którą wybrał zaboyca, tak głośno 
do nas nieprzemawisły, lp same usprawiedli
wienie się haniebnego sprawcy tey czynności, 
dostatecznie- okazało , iakie są owoce wzgardy 
godne tych zgubnych inasyin, tych nank wio
dących krąy do upadkn i tych zasad Króloboy- 
czych, które tak zuchwale rozgłaszane bywcią 
od czasu, iak wolność dzienników żadnern nie 
iest wstrzymana, wędzidłem."

„Doświadczeni? dowiodło nam niemocy 
postępowania Sądowniczege. Jednak iahfcol- 
wiek gruntowne było przekonanie w tym wzglę
dzie Rządu , to przecież tak dłngo chciał on 
.oczekiwa'ć , pókiby przez więcey przykładów 
przekonanie to nie wzbudziło i nie wzmocniło 
się w sądzie W Panów, albo pókiby publiczne 
■nienkontentowanie nie nekazało powrócić słusz
nie do l edwie spodziewanego umiarkowania i 
nie pragnęło położyć końca kary godnym zdroż- 
cosciom, które każdy dobrze myślący z boiaźnią 
poznawał."

„Strata , którą opłahniemy mocne nam sta
wia przekonanie, wszyscy przyiaoiele Tronu i 
Oyczyzny widzą nieodzowną potrzebę wyna
lezienia środka przeciwko tym zdrożnościom 
które chociaż nie nagrodzą tey straty laką po
niosła F r a n c y i a ,  lecz przynayraniey wstrzy
mają zgubną dążność nadaną ntnysłom i oszczę
dzić nam mogą nowych łez strumienie."

„Okrutne te nauki przekonały nas iawniOi 
że ustawy karzące nie są doststecznemi, inte
res towarzystwa, dopóki teg® okoliczności pO' 
trzebować będą, wydiaga ustaw, któreby z»p0' 
biegając złe cyt uzupełniły oczewistą słabość 
Sądów." ,

\



„Projekt do-prawa (względem ogranicze
nia osobistej wolnośei), którego iest zamiarem 
Oibroió Rząd przeciwko sprawcom wzgardy 
godnym zamachom, znienawidzonym spiskóm, 
któ'r;y daie temuż Rządowi moc wstrzymać oy- 
coboyczą rękę zanim ieszcze dopuści się zbro
dni , przełożony iest Izbie Deputowanych z  
tozhazu Króla."

„ J e g o  Król. Mość kazał nam przełożyć 
WPanom proiekt do prawa, przeciwko dowol
ności dzienników, któryby uzupełnił tersżńiey- 
siy niedostatek poboru w podatkach. Proiekt 
ten zawiera tylko czasowe środki, których po
trzeba i przezorność nahazuie , bo bezwątpie- 
®>a dzięki przychylności obu I z b  i dobremu 
sposobowi myślenia więhszey części Francuzów, 
niebezpieczeństwo terażnieyszeg® położenia 
będzie tylko przemiiaiącein.“

„Dozór zachowawczy, który ma strzedz 
świętego interessu towarzystwa, przeciwko roz
szerzaniu się nauki ansrchiozney powierzony 
iest nie podłegłey Władzy, wykonanie iey od
dane iest w bezstronne i  pewne ręce, które 
Przy wypełnieniu powjerzoney im umiarko- 
w«ószey Władzy, nie będą się niczem iak tyl- 
ko powszecbnem powodowały interesscm."

„Akta Rządu i Adrainistracyi będą zawsze 
law n e , publiczne i  będą mogły bydź śmiało 
^ozstrząsane. Prawo to nie będzie przeszka
dzać objaśnianiu przedmiotów politycznych, 
**p©bieży ono tylko znienawidzonym naduży
ciom , których się co dziennie bezwstydnie 
fałszywe dopuszczając pisma, dosięgaią wszyst
kich naszych instytncyi i naszey pokoyności 
pnbliczney, których podstawą są też same in- 
stytucyie." ą.

„ Z  resztą Izby, Rząd i Naród nie będzie 
pozbawiony naoki światłych inężów, pozytecz- 
® e myśli dobrych Obywateli nie będą tłumio- 
ne- Prócz codzieunych i peryodycznie wyda
lan ych  gazet i pism , dla innych bedzie wol- 

druk i nie podległy. Autorowie zakładają
cy sobie sławę w poświęcaniu się pracom 
prawodawczym i administracyjnym nie będą 
poddani nie potrzebnemu dozorowi, ieżeli nie 

ędą pism swoich ogłaszać w kształcie , który 
względu jwey szczególney natury szcze

gólnym pr^opisom poddany bydż mns i , a 
■ °rych przykre te okoliczności w takich 10-  

*t'>ieniy| naysurowszych wytnegaią środków
® strożności,“

„Spodziew am y się Panowie moi, ze prze- 
6ż°ne o d R  -ęda środki w swoim '* wiązka, do- 

*tR‘ecznemi będą do zaspokojenia umysłów o 
k rŁyaiłość , umocnią dobrze myślących nadzie-
, ę » złych tastraszą, utrzymają ich na wo

d z y ,  ożywią zaufanie, otrzymają pochwały £ 
przyzwolenie wszystkich prawych przyiaeiol 
T ro n u , Monarchii Kenstytccyiney i  p raw nej 
wolności.1*

D z i e n n i k  r o z p r a w  z d. i7go  zawiera 
następującą anchdoktę: „a  na ' nrzetelnienie tey 
prawdy przywodzi opowiadanie własne P . P  i e- 
w ot Zielniharza Królewicowsko Xiąźęcey' Mo
ści X iężney B  e r r y .  Officer będący na póło- 
w ie żołdu mieszkaiący w pałacu V i a r m e s  
przy nlicy tegoż nazwiska kupował od kilka 
dni często kwiaty w sklepie P. P r e w o t  i ile 
razy przyszedł nie przystoyne prowadził mo
wy przeciwko Xiążęciu i Xiężnie B e p r y .  Na> 
kazywano mu po kilka kroć milczenie, lecz ber 
skutku, ponieważ zaś zawsze tylkp P .  P r e  w o t  
z iey służącą zastawał, tnniey więc te obiedwic 
ważył sobie kobiety." W  Niedzielę ra a » ,  w 
dzień popełnioney zbrodni przez L  od v e l a  
kupował kwiaty, i zaczął znowu oburzającą 
mowę przeciwko Xiężnie. P . P r e w o t  nie 
mogła dłużey swoiego znieść gniewn. „ J a k  
się WPan ważyż rzecze : potwarzać X :ężnę 
wzór dobroci, cnoty i dobroczynności..*4 —— 
„ H a ! "  odpowiedział, to fanatyczka tylko X ię -  
ży słuchaj* P .  P r e w o t  odpowie Xiężnn 
iest bardzo pobożną, ale dla tego nie iest fa
natyczką i we wszystkich swoich czynnościach 
powodowana iest cnotą i obowiązkami." —- 
Kiedy tak iest rzecze Officer tym ci lepiesz 
dla n iey ; w wrzawie będziemy ią oszczędzać." 
{D a n i la  bagarrenous 1’epargenerons.) Officer 
ten dodaie D.zieńnik rozpraw iest w  ręka 
sprawiedliwości.

G a z e t a  F r a n c y  i ręozy za istotę nastę
pującego wypadku : „G dy  d. 14. pewna z Są
dowych osób, która badała L o n r e i a  mówiła 
do niego, Nędzniku 1 Wiesz ty o tero, że Xią- 
że lt*óregoś ty zamordował tak daleko był do
b ry ,  że prosił przebaczenia u Króla dla swo
iego zabóycy?“  —  „O tero aie wiedziałem od
powie L o u y e l  uroniwszy ł z y "  — Niepraw- 
dasz iesteś poruszony, rzecze badaiący, taką 
szlachetną i wspaniałą dobrocią? Zapew n e, 
żeby dobry Xiąże na szczęście F r a n c y i  zno- 

■ wn zmartwychwstał nie popełniłbyś takiego 
występku?1* —  Je d n a k , odpowie L o n - v e l . z i «  
mną krwią ocieraiąc sol ‘ e łzy, ieszczebym raz 
to uczynił !“  >

P rzy  otworzeniu c.ała, Xiążęcia B e r r y  
pokazało s ię ,  że sztylet przeszedł sześć cały 
głęboko przez prawę płuco i Jtwlih serca aż 
do środka bł-ony wewnętrzney, kilka funtów 
kr w wylało się w p ’ersi a’ kilka oncyi do 
.yorka serdecznego, wszyscy lekarze dżiwili



* ię .  źe X i jż e  lak r a n i s B y  mógł leszcze żyć 6 
godzin.

Duia 1 5. w lasku B  o n l o g n s k i a >  był po
jedynek między P. d’ E  c q ., .  . .  i P. IVI i c h » u t 
Szefem batalionu Adiutantem niegdy Marszał
ka M a s s e n y  z powodu, źe ostatni o śmierci 
Xiążęeia B e r r y  nieprzystoynie mówił, poje
dynkowali się na pistolety, los dał pierwszy 
wystrzel P . d’ E  0 q a przeciwnik zginął.

Podług rozporządzenia wydanego przez 
Miniiieryinua spraw wewnętrznych i Polioyi z 
dnia Stycznia b. r. wolą iest wyraźną Jeg o  
Królewshiey Mości, ażeby wszelkie ćwiczenia 
gymnastyczne nstały. Wola ta Naywyższa p»~ 
dm ą iest przez dzienniki Urzędowe do pu- 
bliczney wiadomości, wszystkie Władze Poli
cyjne obowiązane s ą , nie tylko nad tem czu
w ać ,  ażeby ćwiczenia te zupełnie ustały, lecz 
t y c h , btórzyby rozporządzenie to przekraczali 
fnrowetni środkami od tego wstrzymywały o* 
r a z , żeby w takowym przypadku dla dalszego 
postępowania natychmiast wyższe Władze swo
je  uwiadomiały.

Przełożenie P .  C l a n s e l  d e  C o u s s e r -  
g n e s  m a i ę c  e za cel oskarżenia Hrabiego D e-  
c a  z es  względem zbrodni stanu, rozdane zo
stało na d. 17 . Lutego w Wydziałach Izby De
putowanych. Formalności tey wymegsią po
dług przepisów wszystkie przełożenia, które 
kiedy nie inaią za przedmiot proiehtu do
adressu dla Króla bywają na publicznein posie
dzenia czytane i rozwiązywane; ostatnie to 
przełożenie uia bydź czytane na publicznem 
posiedzeniu lecz dzień do tego nie iest le
szcze oznaczony. —  Wydzirły zayaiywały się 
przygotowaniem rozpraw względem projektu 
do prawa tyczącego się osobistey wolności. 
D o rczstrząśniema tego miajiowana Komrnis- 
zyia składa aię z PP. D e v a u x ,  Margrabiego 
D o r i a  L # g r a v e r e u d ,  B l a o q u a r t - B a i l -  
l e  u 1,  P o i f e r e  de  C e r e ,  D u p o n t  ( d e
1’ E u r e ) ,  R i v i e r e ,  B e d a c h ,  de G a r d o -  
ń e 1.

Deputowani należący, do R e u n i o n  F e r -  
n a u x ,  tak zwanego związku zgromadzili się
znowu pierwszy raz po, nieiakim czasie u
P . F e t h a a  j .

Postępowanie do sprawy przeciwko za- 
bóyoy Xią*ęcia B e r r y  iest w znpełney czyn
n o śc i ,  mianowana Uomniissyia przez Izjrę Pa
rów iako Sąd do badania zabóycy, udała się 
tym boń,em rano d. 17 ,  do C o n c e r g e r i e .  
Późniey odbyło się badanie świadków w prze*

znaczonej do tego umyślnie sali pałacu Lu - 
x e m b u r g s h i e g o ,  w którym Izba Parów swo
je  odbywa posiedzenia.

D z i e n n i k  r os p a w  zapewnia, iż Offi* 
cer ten , .który u Zieloibarza P  r e w o t prze
ciwko Xiężuie B e r r y  mówił aresztowanyf | 
iest óu z tych , którzy powrócili z pola 
przytułku w T e x  a s, przed kilku dniami ode
brać miał sooo franków w biórze M i n e r 
w y ,  w którym iąk wiadomo otworzona by
ła shładha wciąż przez kilka miesięcy dla' 
F r a n c u z ó w ,  co się były udali do T e x a s .

W ie la  ebceoych dowodców Dywizyi woy- 
skowycb odebrało rozkaz, od Ministra w o je / '  
a między innemi Jenerał Hrabia M a o r i  ce 
M a t h i e u  i Margrabia. D ep  a n g e obydwa 
Parowie, ażeby się natychmiast do swoicb, uda
li  D yw izy i,  pierwszego dywizyia stoi w L y o 
n i e  a drugiego w N i  mes .

„Król odbiera codziennie Depctacyie 3 
wyrażaniem żalu. W  mowie Bajona S e g u r  
Prezesa Sądu Królewskiego miaDey do Króla 
nderzaiące są texta : y  Tak iest Nayiaśnieysz/ 
Panie iśtnieie sprzysiężenie się przeciwko B  u r- 
b o nom  a wpośród ogólnego pogrążenia umys
łów pokazywały się uśmiechy dzikiey radości- 
Miałażby krew , która co dopiero płynęła n«- 
sycić tylko pragnienie? Nayiaśnieyszy Panie 
czuway nad sobą! czuway nad tymi co ciebie 
otaczaią! Zaklinamy cie imieniem towarzystw* 
obywatelskiego, którego inż teraźnieyszość 
ehrywa żałobą a przyszłość przeymuie bo- 
jaźnią.“

, Dnia i 5. Lutego Marszałkowie Franonzc/, 
mieli posłuchanie o Króla i wyrazili mu żal 1 
okropuey śmierci Xiaźęcia B e r r y .  Marszalek 
M o n c e y  iako pomiędzy niini naystarszy miał 
mowę: Nayiaśnieyszy Panie lMarszałkowie Fran- 
ońacy staią dla wynorzenia snoiego żalu, szka
radna zbrodnia wydarła F r a n e y Hi woyskn W. K. 
Mci Xięcia, który był iego drogą nadzieją. F r a n- 
o y i a  iest w żałobie, wierzay W. K. M ość , H 
niema ani iednego z żołnierzy ,'któregoby się 
serce na tę nierozdzierało zbrodnię , i  który
by nie był gotów przelać krew swośąza obro
nę Tronu. —  Prosiomy W . K. Mci racz przyiąć 
ponowienie przysięgi wiernośoi i przychylność* 
od Marszalków F r a n c y  i ku Osobie swoje/ 
i  całey Jeg o  Rodzinie iako daninę ustanów*' 
nia.“  —  Król odpowiedział: „Poruszony i«' 
stem , iź P P .  Marszałkowie F r a n c y  i dzieł? 
zemną sprawiedliwy źał. X iąże, którego opł*' 
niemy należał do mężnych, wszyscy mężni 
winni iego żałować straty.“

Bedakcjia F. K r a i t e r a .  — Drukiem J. F i l i e r a .


